
• 

POLSKIE-I p RTII ROBOTNICZEd 
~""""""""""""""""""""""""~P""~,~,,,~Ę.,,.,,"" .............. ~ .... __ .. ~==~,~ .......................................... ~~~Ea~ •••• =~ .. .. 

ROK nI '\ " .o"'., SRODA 10 WRZESNIA 1947 ROKU NR. 249 (830) 
.== ............ BB ....................... == ........... ~ ........................................ I ...................... ~a. .... _ 

t ':inisler 
o pl 

Przemysłu i Handlu low. Hilary Mincl 
nach odbudowy agresji ni,emieckiej , 

drenii, związani z junkrami pruskimi i milita 
rystyczną kliką nip.miećką. 

To ten monopolistyczny niemiecki kapitał po 
stawił przed sobą zadanie gospodarczej i po­
litycznej hegemonii w Europie, to ten monopo 
Jistyczny niemiecki kapitał postawił przed so 
bą zadanie zamienienia krajów Europy, a 

zwlas1.cza krajów wschodniej Europy w kolo.; 
nie wielkiej Rzeszy t rezerwa l ciemnej niewol 
niczei siły roboczej. To tego kapitału narzę. 
dziem i oparciem byli i Bismarck i WilI'elm 
II i Hitler, to ten kapitał sprowokował 3.clą 
wojnę, to ten kapitał -sfinansował, zorganizo­
wał, uzbroił i pchnął Hitlera na rzeź hldów. 

K'<lle,dzy, 1U Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy­
!lKa!1.ych odbywa się w okresie, kiedy nad ca­
ł, międzynarodową, a zwłaszcza nad europej­
~ką sytuacją polityczną i gospodarczą ciąży 
je"d.no wielkie zagadnienie - zagadnienie od­
~wy Niemiec: Parę tygodni temu niezmier 
nie żywo, a nawet namiętme dyskutowana 
]j1a sprawa stosup.lm poszczególnych państw 
nQ t. zw. pla~u Ma,rshalla, planu, który był Kapl-.• a/ł n;eml-eck;. -Iwo' rcq wo·en 
nam zaprezentowany, jako plan pomocy w od. lo... {!. 

b~ufi~wie l rekonstrukcji Europy. Odbudowa Niemiec bez zniszczenia tego 
F~?ci_~ż pr~eszło już od. tego czasu wiele ty monopolistycznego niemieckiego kapitału, a 

g~dm me wle?lY' ale nie tylko !f1y,. na na razie zachowania jego praw i stanu posia 
cZ.fm konkretme ten plan ma polegac, kIedy,' dania taka odbudowa Niemiec nieuniknienie 
gdźie w jakich f?rmac~ i przy jakich nakła. prow~dzi do o(lrodzenia imperialistycznej nie. 
dach ma się reahzowac. mieckiej agresji. 

nawet pod ich kierownictwem. . I 
Naodwrót - im większa, im wydatniejsza ' powolne duszenie ginęly w Oświęcimiach 

będzie pomoc kapitałów zamorskich, dla mo- '1 
nOll!'listycznego kapitału niemieckiego, tym , Inl ony... . " .' 
gwaltowniejszy, tym ostrzejszy, tym niebez. t. Plan produkCji przemysłowej NIemIec takI, 
pieczniejszy będzie rozwój niemieddego im. t Jcrk! ,został oglosz?ny przez wladze angl'c-ame 
perializrn". Kto wątpi w to, niech sobie przy- !' r~ka~skte w BerlIn_c, lest planem. Odbudowy' 
pomni.jakie były skutki inwestYCji anglosas. I NiemIec na atarej bazie ekonomlczno-spole­
kich w Niemczech w okresie między dwiema I cznej, planem nieunil:nienie prowadzqcym do 
woj.nami. Odbu~owa. Niemiec na starej bazie rozwoju nie~leckiel a'lresjt. Jednocześnie ten 
sOCjalno.ekonomicznej oznacz'! odbudowę a. pl a n w duzym stopniu rewiduje, ogranicza 

Kulisy planll Marshalla 
Mgła tajemniczości otacza ten plan J to 

wszystko co pod znakiem tego planu dzieje 
~ię na scenie politycznej, a zwłaszcza za kuli­
sami tej sceny. 

Jedno tylko jest pewne l !liewątpliwe i zo­
stało to w pełni potwierdzone przez doświad_ 
czenia ostatnicn tygodni, jedno jest tylko pe­
rie i niewątpliwe, że osią, że trzonem, że głó 
w;nym centralnym punktem, że zasadniczą 
i{ieą, że myślą przewodnią tego planu jest po 
Ul 'c zna i gospodarcza odbudowa Niemiec 'Ja 
tej samej starej bazie socjalno-ekonomicznej, 
która była podstawą rozwoju imperializmu nie 
mieckiego i między innymi n,lo!lydniejszej lu 
d.obójczej formy tego imperializmu -hitlery .. 
zmII. 

Jeżeli rząd polski i jeżeli cały naród pol­
ski najostrzej i llajenergiczniej protestują 
pr?:eciw takiej odbudowie Niemiec, to nie dla 
tego, żebySmy byli wogóle przeciwni posta. 
~VlEm!u zagadnienia odbudowy Niemiec na po 
rz!}dek dzienny. 
Ńikt rozsądny na świecie l w Polsce nie 

myślał i ńie marzył nigdy o wykreŚlaniu Nie 
mlec z mapy Europy, nikt rozsądny na świe­
cie 1 w Polsce nie myślał i nie marzył o 
ty;m, ażeby Niemcy zamienić w jakąś środko. 
wo.europejską pustelnię, nikt w Polsce ł na 
świecie nie stawiał {lrzed sobą takich ludobój 
cilsc,h, sadystycznych i jednocześnie utopij. 
n~h celów, 

Nasz głos protestu 
Nie rlliliego pOdnosimy nasz głos protestu 

że ' chce się odbudowaeNiemcy, ale podnoGimv 
lilii tego, że droga, którą wybrano prowadzi dó 
odbudowy Niemiec zaborczych, agresywnych, 
hiiiieriaJlstycznych, zagrażających pokojowi 
• bezpieczeństwu Polski, Europy I świata. 

Jeżeli zadamy sobie pytanie, !1dzie leżało 
~ródło, gdzie była siła motorowa trzech wiel­
ldch wojen, które spustoszyly kontynent eu-

, ropejsk i, gdzie było żródło i siła motorowa 
wojny franko-pruskiej 1870 L, pierwszej woj­
no/ światowej 1914, i drugiej wojny świato­
i~j, to odpowiemy na to pytanie, źe źródłem 
śity motorowej tych wojen byl monopollstycz 
n~ Jsapitał niemiec.kl, kapitał, j~dro którego 
s~apowili przemysłowi magnaci Ruhry i Na-

Min. 

I nic tu nie zmienia i nic nie łagodzi fakt, 
że kapitał niemiecki będzie korzystał z fiuan 
sowej i materialnej pomocy monopolistów 
amerykańskich i nic tu nie zmienia i nie ła. 
godzi fakt, źe w pewnym stopniu w pewnych 
warunkach i na pewien czas znajdzie się on 

Przemysi niemiecki -
gresji nieolieckiej. do minimum t w istocie rzeczy przel;,e::la plan 

narzę'dz,-e '7nisZCZen-18 reparacjI, na eżn"[ch od Niemiec narodom 
~ ł '" przez Niemt;y zniszczonym. 

I żadne przykrywki i żadne etykiety nie miecka lawina pancerna, prąca polsl\lmi dro. Plan ten pozostaje zarazem w jaskrawe! 
mogą dl!! Polski przesłonić łączności jaka ist gami poprzez krew j pożogę. żadne przy- sprzecimości z za!'.'7dq pierwszeństwa w od· 
nieje między oqbudowl} ImpitaIistycznego nie. krywki I żadne etykiety nie moqq dla Pola- budowie Itl'ajów przt>? l'Jiemcy :m!:;-:;:::onycl' 
mieckiego stalowego i maszynowego przemy_ ków przesłonić f~ktu łączncśd, jaka i~tnieJe i wreo;zcie t"n plan je-s! pl=1n·m "., ·,J<ilron· 
sIu a salwami niemieckich okrętów wojen. między kapltaJislycznym niemleckim przemy_ !'11m. planom arbHralnte u5Hują-::'l'l; :\llue; 
nych o świcie 'l września 19311 r., niemieckich słem chemicznym a stra:;z1iwymi oparami cy. lić zasCidę ferlności tzte oc;h moeal ~, Iedy 
eskadr samolotowych na polskie miasta, nie. klonu, w których męczeń5ką śmiercią przez (Qalszy ciqg na slrome 2.ej) 
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pt_ •• Glos Robotniczy dzieciom swoich Czytelnikó iN" 
W dniu wczorajs2:ym odbylo się losowanie I{amiński Ryszard - Łódź. Polna 5. Jończyk Eugenia - Kam ienna 16, Capke 1 

"Wielkiego Konkur~u Szkoln!lgo" - zorganizo I KoniEczna Aldona - Łódź, Abramowskle- resa - Zwirki 26, Woźni ak A0I2la - Ul 

wanego przez "Glos RObotnIczy". I go 33(35. Wschodnia 21 : Ranm, Leszek - WÓIcZJli.:;k6 
W I050w,':miu brali również uclz,ial przygod I Pac;anowski Włodzimierz - ZawadzM 15 ~15, S~ ewak Barbara - Targowa 6, Ru~k JW' 

ni Czytelnicy, ~tórzy przybyli z kuponami! - 25. I ski Ja,n San0cka 6, Poniato.wska Irena 
tuż przed rozlosowaniem nagród. A oto ich I Paś Aleksandra - wid htslynów gm'. Gał OdYlica 38. W a wrzyOlak Ryszard PlOtrkow 
nazwiska nIżej podajemy: l) tow. tvlichalslti kówek. ska 119, BulilIski Henryk Felsll~rń ~ki-~go 
Władyslaw - Ceglana 8; 2) Smiechowska ; Ratajczylr Roman - ł.ódż;, Nowomiaj~k, 3. 34, Pelel!';kl Adam - Kopcińskiego 30, Ko"n1 
Wiesl.tlwa - Pogranlc:ma 17: 3) Matyczyli-' Sludr.r HE'!leąr.z - ł.ódi. ul. Stalina 58. I ska Władyslawa ' - AnIoniewska 20, Wll· 
ska Mirosława - Limono\'irskiego 42; 4) Kac- Slr;r;elecki }\lfans - ł,ódi, Szczera 8. ('za,k Jan - SI. Jil r '~n 59, Sewi!!1ke Ellh;"ta 
przak Danula - Młynarska 7; 5) K~y~iak Sok Jcm - Łódź. Radw.2ńsI(o 23. ' - Zeromskiego 44, Banasiak Bogus ł :lw -
Zdzlslaw,t:t - SI. Jaracza 5; 6) Majchrzak Ze- . TOnlczll1t ROIllan - Łódź, St. Jaracza 7. Zych lin, 3-go Maja 5 , Górnick a Stefania -
non - Ciesielska 15: 7) Klciak Henryk - No Zieliński Milos'aw _ Łódź. Sanocka 22, Łódź, Księży Młyn 11,Kacprzak Halina - Kar 

packa 10. Szczepański Jerzy - Mała 7. Dziil~' 
wożarzewska lS; 8) Goliński Henryk - Nowo Z-awadzki Jerzy - ł,ócli, Napiórkowskiego kowska Anna- Słowiańska 10, Paczyl'F,~a 
zan:ewska 13: 9) JÓ1.wiakowski Zygmunt - 25, Halina _ Spiska 8, Czernicki Bohda n _ Z~. 
Wschodnia IS; 10) Rabiego Daniela - Pogra Zając Wilold - :f.ócli. Korzeniowslt!ego 12 romsikeąo liS, Woln icki Stan isław _ Nici3r- ' 
niczna 17 - i InnI. TOl1'lczakówna Stanislawa - Kutno. 3-go niana 44, Tom asze wski Janusz _ T{onCJreoo-

W wyniku losowania nagrody w postaci Maja 26a. wa 37 (Cho jny), Chlldaś Jan - Tus~<lska 10. 
kompletów ltsiątek otrzymują: l Poicdyńcze podręczniki szkolne otrzymilja: Skirka Józef Kutno. Piątkowskiego 41 

Dobrski Leszek - ł,ódź, Janiny 15. Ceberto wicz Waldemar, NowoLki 41a, Jad- Swierc7vńska Helena - Wólczańska 14. Rr,-
Filip Alfreda - Łódź, MlyuJlrska 9. czyk Stanisław - Łagiewnic)ca 227 , Zeli~h dacka Teresa - Zachodnia 40. Stopcz yk Eli· 
Florczak Roman _ ł,ód", M'ianowskteg!' 38, Czesł~w - Napiórkow5kiego 50, Gaida Jad- ward - Targowa Sb, Antczal: Andrzej - Km 

, K l l 7 2 K k' S' . cza 38, Balczewska \Vie5ława - Łódzka 28, 
Gregier Janusz - ł,ódi, TI(Qcka 1 - l. wiga - ro,c lI?~ na m." rams l ,am- Wąsowsl<a Krystyna _ Narutov'iczi\ 31, Tu-
Hanke Feliks _ Kutno Sienkiewicza 2. sław - PablaulcĄa 55, Jaslonnwska Teresa-

_. '. 'K I _ Mazursk a 38, Szmybkowska MarIa - Szcze- killski 'Zbigniew - Cze rwon'l 2, Zawadzkil 
Ka:f:mlerskl Czeslaw - Łodz, orzen ow cińs'ka 113, Waj dera Eugenia _ Trvhurtals iza Halina - Tetma jera 27. Pankiewicz Ryszard 

skiego 18. 9, Ka,niewski D, - Południowa 36, Durla A~ - Radw'l,llskil 56, Jędrzcj'czak Jadwiga - A· 
Kolopolewska Sl.anislawa - Tymtenieckie- polonia _ Dobra 2, Deka Kamila _ Radwall- bramowskiego (numer nie nodanv), SzczePJ -

go 30. ska 11. Kohiela Maria Now~JZ rzewska 2, ni ak Teresa - Zabia 13, Sowa Irena - Pl. 

Wyszyń~ Tkacze o p 
Zw C'ięslwa 8, Figas Roman - Wyższa 3, 
Jelińska Maria - Kłosowa 18, Pi€trnk Ge­
nowefa - Aleksandrów, Waska 13. Urb :mBk 
FriLllciszek - Łódź, Nowotki 73, Kawczvń· 
ski Kazimierz - Kutno, GłogowieckJ blok' 3, 
Ga\"low5ki Wiesław - Toma szów Maz, KI' 
l i ńs ;ic!Jo (nl1mern nie podann), Groch?w ki 
Leszek - Łódż, Zeromskiego 25, Hofman A..n­
toś - Rybna 13. Szymalak Eugeniusz 
Wrześni eńskil 4, Wogielówna Ewa - Więc­
kowskiego 40, WBniewski Henryk - Kąt· 
na 34. 

ski jedZie 

~o N. Jorku 
LO , 'DY N (ob.s'ł, wtJ - W.cZ'Orai rano 

pr.z.ytbyt do LO'nldy nu wicelUi:ni~ter ,spraw 
zagranicznych ZSRR - Wyszyński w 
d.r'Oouze do Nowego J{l!rku na 'p'(3!Siedl'Leutlie 
Zgromadt7:enia Generalnego ONZ. Mi>;1. I 

WYSZY11Ski wdaje- s.ic, w czwartc'k dQ St.l 
ZiednocZO'nych na pokłacLzie okr~~u 
... Quee'll flisabe,t'h .... 
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na -w-ez-w-anie 
D~ĆRN[KOW ODDzrAŁ Ul I 

KOPALNI "GEN. ZAWADZKI" 

Dąbrowa Górnicza I 

My tkocze z PZPB Nr 2 (da.wn. Poz­
nański) pod kier naszego salowego ob. 
2ródlaka W{cxdYJ;lawa przyjmujemy Wa­
sze wezw.anie. Zespół nasz liczy 259 tka-, 
czy i obsługujemy 258 krosien, na któ-

rych mamy wyrobić w miesiqcu wrześ-I 
niu 244.000 mętrów tkanin. Stajqc jednakJ 
z Wami do wyścigu postaramy al, 'WIY'" 

• -k gorol. 
produ..~ować nietylko 5 proc, wlęc;el, jak 
to Jest w naszej umowie, ale ~rocent ten 
Jeszcze zwiększy ', Wiemy, te Wy gór­
nicy pr,acujecie w ciężkich warunkach, 
lecz jedna,k wydobywacie tonę za toną 
by Polsce dać ' dewir.y, a nam robotnikom 
llpal. My będ%iemy tkać j to szybko i 
dobrze by dostarczyć Wam i wszystkim 
ptacujqc;ym maleri.':!łów na ubrania, Za­
znaczc.'1tly jeszcze, i<> 2espól nosI nazwę 
"Tkacze z lIlPB Nr 2 Sala duża zmiana I" 
l pOdClW~ będziemy co mlesiqc nap' 
wnikl yqśc:IRU. 

W dniu jlltr7ejszym zamles(;l my da15zy 
ciąg nazwisk Czytelników, którzy wygraIJ 
nasze premie, . 

Wszyscy wymienieni w naszych listach na 
gród zechcą podać osohiście lub listownie 
nazwy żądanych podr ęczników w redakcii 
"Głosu Robotniczego" Łódź, ul. Piotrkowska 
86 III piętro fronl w godzinach od 14 do 16 
oopołudniu w ciągu bieżaceao tyqodnlćl, 



Str, 2 

PoIsłt3 - a plan Mal'shaUa ' 
(Dokończen;E' ze strony l-ej) 

tlą qWCll,;:mcię odbudowy Niemiec na dfodz'O' 
pokojowoj i demok!atycznel, na drodze ni!!­
zagr~źalqcej pokojowi Europy l pol{ojowi Pot 
ak!. 

GŁOb ~OBOTN!CZ~ 

ifcii 
Rnan jedzie do londynu 

e 
po 

ra 
Nr, 249 ... 
CI !: 
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~~ 

er'" IV • 
pieniądze Dlatego len plan. przedslawIony pn:ez wIo 

dze cmglo -qmeryl(ońskie musi l)udzić .i bu­
dzi najwyższy niepokój i najosłrz~iszy pro- ! 
lest narodu i rzadu pc-l~l{lego (d!ugotn 'ale I PAk 't'Ż (obs!. wU -- (Jt! b ~n d tra nClt- .il!). dyrc!. tpr pla llł l~db!)rJmn mart. d," 
oklOlJki). 11 ~'ki ]10\'. olał w(wra,i tio życj,a svecjali1Y rektO'r Bauku Ft'aiJlcji. Wczoraj 110 poili-

Jak powiedzieliśmy iuż t udowodniliśmy" komitet dla opraco'i\'ani,Q" Planu zwalcza.. od'nhl 110'\VOlltwor,zona komisja o,dtlwła <;'we 
(a nik! nam nie mdie \v tym wzglęrJzie za- i nia infJ:'lc.ii iranll'a i walki z drożyzna. pierwsze ]los;ed'zenie. Ma ona złnhć 
przeązyć) - choć calol;( pl."lnU Marsholla spo- i W skład !<omisji, ktÓl'e.j przewodn,icil:Yć 'pr7.ed k(111ce'1l1 hic'żącel!:o \11ic~i<1c (\ w~"ni­
\\ita jest je"2C1.e w mgie loi'!!wn:czoiici lo je- I hedzie premieF-R3Jmadier weszli ln'jn~ste.r 'k i swych prac. 

ml)\\ z ha\\'iąc.v'rni tam P'l'Zed'stawicleld­
mi M i ę-rln' llarodo\\'ego Ran'ku Otdlbuc1o­
wy, .Tak w'ia d,omo. Fr,a ncja uzyskała o~ 
tego RankIl K,rc'dvt \\' w~nsokm~ci :)00 mi, 
lionów dolaró\\'. nrzy c:zrJ11 \\Tkorzysta' 
la dotąd tylko picr\\'&Z~ł, je.l;o transzę \\ 
\\'\'so'kości 250 J11ilionó'W ,dolaró\\'. Tema ' 
tern rozmów SC'IIllm<tlla b<,ci'7,ie spr,awa ~ 
trClI1"zr te',i l107.y'czk i. 

go rdzeniem, centralnym punKtem jest (ldbU-, fi.tlallsów. mi"nis,ter gO SipodU!rkri l1:'!!rod{)lwej PAT-<YŻ (obs!. wł.) - Minister skarbu 
dowa NiemI!!!: w,takif') I"m,f,c,_ w jold!!~ zo- t minister sta,J1u (powołany d(l czu,,"a01ia Robcr't ~C'hllll1an IId.a,1 sir. W'cr-oraj do 
~Iala ona poslaw;.lno w E'lrl,nle pr:zez wla-; WleJ wvkonaniclJl planll od1hu'dowy kora- LondVlIl1 celel\1 przeprowadzenia roz-
dze anglo - amerykońskie, Jr.(J.i.ciy plan (>piera I ,-~. ...!:..:::..::.::.........::.;;:..:.;,;;::,;:,;,;..::..~..:;....:...:;;.:.;.:.:.;:.;.;.;,;.....;.;..;;.;.:.:-.....:.....-:...;;....;..---~_ ...... . 

r ruchy w India h 
Iqcy Się no jakimś q!ównym zadrrnfu, stawia I 
Iqcy sobie jak!ś gJówny ce:, musi wszystkie 
swoje części składowe lem\! Gl"low; podpo­
rzqdkować, Dlatego nif) ulega wCflpIiwośct, 
nie more ulegać wc:tpliwo:ki. że śro llri d~la­
lanIa i że zamierzenia plant- M"H~hqUa 110 : LONPYN (ob'si!. wU -oK.or~lpon.d,cllt \l1:11IAki'e .. Iak s.twierdza korcs.po'l1llellt -­
ter nIe innych Juajów el\Topej~l~icl;. sq i bę'll~elttera d01\osi Z New DeJ!hl, iż w da'l- "w st'olicy Hindus,tatl1ill uie l·o.ZPOlC'1-~~.o ~lę 
dą Musiały być podporzqdlcowcme c:,nlralnej I 'Szym ci,W:u i'~dll'acj,a \\' 111ie'śc ie Je's't n~detr .leszcze nc.rmalnc życie'. • 

PARYŻ (ohs1. ",O - Na 1110cy uCI] 
\\'aly Rsdy Minris.vrów w całej Frandl 
'.,,;'orowadl.o\1o za1kaz lI'ży w,ania bel1zy>nY 
dn f:,(J moc ho li ri", Tlrywa rnych. wł"lśdcie· 
!,,:! W07") ,', ,nie hęda oclfąc1 otrzYI1l~''WJĆ 
hcn7.\ IIY 11l'zvd'l.iałowe.l, Ogól'lle zurżycle 
hCln\') \' v krnj,q ma hyc zredukowane 
cI'o T10ifJw y, \Vy'd81l0 rr\wnież :wkaz U'Ży 
\":tnia 'sa ll\ftdl' ,dów o sile w\"ż'<;'zed, n;ż 
1:1 f-PP. 

mylili planu odbudowy Niemiec. I na11ięta.; PI-zywołail1l() tam kilka tySl,ęCY VI' lWl/ł,'zku z sy,(uacja 'v New Delhi 
Co to oznacza? Oznacza to, że plan mu- l żołnie,rz~' armii hinduf;kiej 01'aJZ PoHc,lan- Gandlhi zanowie,dział nowa głodó\\--k{!', 

!;il prze\ idy wać taki stan praeDlys~u t rol- I tów, celem S1tlum\ie.tFia rozruchów w za· której celem ,i-e t - p'odobnie jak pO'1 JfZe 
l1ic,t'.va kr,ajów, kt~re się 'plano~i podporząd rodku. Rozruchy r'o,zl)Joczdy się od at,,- dnio w Kan\llcie -:- zTJ1l\'s~enie do złoże- /tJa ".,ar ines;e 
kUją, takI, slan ktorybJ; me kohdo;-vał z od, 'ku liin-dlliSÓW i Siklhów na Sklepy muz.uł- 'n,ia broni przez nIespokOJne elementy. q ... \ 
budową Niemiec, a ktory naodwrot wzma- J ~ d b I kU 
~~~ił~yż~el~g~w~jj i~:e~t~l:r.~c~~:tr~~s~~~:r~ a nllllem-Iecka maltretUJ-e eszele Je en ,j o 
ki Nemiec zwią~a~y jest z r.~wnoległą degra O ' ,yvs,pom!naliśmy już o dypl,oma~yczneJ .po. 
daCją gospodarkl mnych kraJow, drozy pani Ew.lty Peron, mflłzonkl dyktatora 

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w spra. Argentv'1ly. Piękna pa,ni Peron, znana ongi ze 
",,:y gospodarcze 1 polityczn~ inn~ch krajó;y;,emigranlów żvdowsk;ch W Hamburgu swych r:vystępów s~eniczIlycb, odwiedził?,3ze-
me naszą rzeczą jest morahzowac na ten te· YN ( )' Z ti;!.. . k b ' k' , l'" ' , k" reg st.ol!r europejs.ktch, a celem Je] podrozy -
maI i wypowiadać takie czy inne sądy o ich LON D ,obsoł. wł. -:-, al11luur-ga \\'O;l~' a .. rvtvJ's lego! po Je)1 ~l~m!eC lc,l~ I iak Sif~ okazuje - nyłv nielJf.icjalne z'ibil'lgi 
polityce, donoszą.. iż z;akoń'czy,ło SIt'( t.am ląld~)\v~- \V ch\ 1111 gdy uchod'lcy ohclelt uSLI'nac c~lem u,tworzenia tzw, bloku lacil'Jsk:iego, lnic-

Mamy dość własnych kłopotów, zmarJwleń nie emigrantów żyd-o",:kidl, pr'zytWlc-lIO 'pomosty, ł~ola'ce z ląde'l11. UZyto orze· iatorem tego pomysłu jesl włil~l1Ie aroentyński 
l komplikacji, ale naszą jest rzeczą i na'7,ym nYC'fJ na trzech statka'ch b'ryty:(kiJic1h. P3- cthvk.o n1m sikawelk, zapowia,ctlljąc przy -lyktatnr, iI do projektowanego "bloku" mia ­
o.bowi~z,ldem j~st. pi.lnie obserwować t~, co Sa:żeTow,.!e trzeC,iego ~tatk,u s,t~ wialli s~cze tym uz~cie gazÓw łzawiących, l{ijoJ'kll e-I "rby weiś~:: frankistowska, Hi,5z~aDl~ i ~o~tt 
S!ę dzu;le, na sw lec le l z lego co, S1l: na golme sJrJny o,por ktory z'ClusJly oddz1ały migranto," zwle'czono gl te; na lątd. ~Ial la Sal~zara, ewentualme lÓ1ĄnleZ Br<z)La 
świecie dzieje, wyciągać słuszne wnioski dla " l Urugwaj. 

l1a~~:I~or:::;~~lla w pelnl jeszcze nie wszedł WYJ-a' d d e I e g a c J- -I P o '- k -I eJ- d)a~~)t~~ ra~'!fęerte~o ,~~~~~~!~,2{l~IC~l~~~~V n~ 
w życie, ale mamy już preliminarze wykona. przede wszystkim o wywindnwanie na arenę 
nIa tego planu i możemy zobaczyć jak wyglą . polityki światowej gen. Franco, który -- ml -
dają preliminarze tego planu powiedzmy na mo swych korwawych "sukrf'óów" wewnętrz-

przykładzie Francji, I Francja i Niemcy za. na obrady Bank u Odbudowy do Londynu ny<:h - niezbY't dohr7e się C'zuie w pierście-
, ~hodnie mają niedostateczny urodzaj dla wy , niu blokady moralnej, jakim otoczyła qo ucz-

i;ywienia swojej ludności, I Francja i Niemcy I WARSZAWA PAP DnIa 11 bm, odbędzie mInlster skarbu _ Konstanty Dqbrowski dwa ,opinia, mied1;v};arnrl~wa. Tym , t.eż tłuma-
zachodnie korzystają z przydziałów tzw alo., L d' b t d b' n t 6w gubernator Banku Odbudowy, wicemintster czy Się "kroJewskte przy lęCIe, zgotowane pa . " SIę W on yme ze ran e re y gu er a or . p r te'> h' ' k ' b M kacji z jednego zródla, Okazuje su; że w kil skarbu i prezes Narodowego Banku Polskie- 111 eron pnr.ez aszvs w I~zpans le w d 
ka tyyod. ni po tym, ]'ak rzucono my' śl opla. mię.dzynarodowego Banku 0, dbudowy i roz- rI,rycie. ' 

d go Edward .Drozniak - gubernator funduszu nie :Marshalla sytuacja układa się w ten spo. WOlU gospodarczego oraz międzynaro owego Prócz projektów "lacińskiegn bloku" i róż-walutowego, ayrek\or międzynarodowego Ban 
sób, że.. w. zw~cięsldej Francji ·przydzialy chle iunduszu walutowego. nych odznacz€l1, nfiarowanvch przez rządy Hi, 
howe spadają do 200 gramów dziennie, a w ku Odbudowy w Waszyngtonie Leon Barański szpanii, Włoch i Fran{;ji (I), pilni Peron uwoz 
pobitych Niemczech rosną do 1/2 ' kg. W zwiqzku z tym w dniu 9 bm, odleciała oraz w charakterze doradcy, zastępca dyrek- 'Ież z sohą do rod7innego kraju, .. mniej pr7y' 

Dokonczenie mowy tow. Minca zamieści- do Londynu, drogą na Sztokholm polska de- tora Narodowego :ęcmku polskiogo Zygmunt jelllIle wspomnienia, Były rr'lp('jpz i hutzli"IO 
my w numerze. jutrzejszym naszego pisma. legacja finansowo w składzie następujqcym: Kcrrp!ńskt demonstri'lcje przed po~elstwem argentvIlskim 

a isk na Holandi 
w Rzymip - i wroqie wy~!ąJ1ienia ludnOŚCI 
szwajrarskiej, która w wipiII miejsrownśriach 

witala aulo pani Peron - kamieniami. Pod 
wpływem tych demonstracji, miltżonkil dykta 
tora zaniechała na'wet pl)c!rńżv c!n AI1CJlii, qd 7 
zi\ miar ten spotkal się ze 7,rlecydowanym sprzp 
riwem, postęP()Wf'j opinii hrvtviskiej, 

'Van Mook zabiega o poparcie amerykańskich sfer wojskowych w konflikc e indoneZYjskim śle~~me~~~~cf;Od~~i~~a~~tr;~:~~ki~h W~~~{~:; 
BRUKSELA PAiP. - Zdani'em wielu \ 'lło,ży w ]lalflameJlcie oświadczenie o Sy-\ które toczą s'ię obecnie. Zgodnie z donie w og~le man~~y reakcji, 7..mi~r?:1I ją,ro (1 ·-' rn 

dlzienników hoJ e'nd erSlki ch Jco.nilikt ho- tu lłIcj j W lndolnez,ji i decy;z'.iacb Rady Bez sieniami holenderskiej pr'asy poM'iPowe~l lowanla p'restlzu ?y~tatora HIS7.IHJ111; Wart~ 
• • . ' • ;n'eczeństwa w tej' ""'rawJc, Oibecnie van Mook wdał się do Sta'nr)W Zjed'n o- przytem, zaznaczyc! ze właśnIe A~geJ1 yn'l les 

lenderslko • lUdoll1ezY'JS~1 zao'st,r~a SIę. ,...J. " ,~.t'.. '. • tym pimstwem, ktorĘ' ~ lekcewaząc sonIe !a' 
p d k' Ik ci' . d '" dZIen'nl'kil dOJlOszą Jed'nakze', ze rząd po- czonych w celu za'peWnIel1la sobJe pt). lecenia ONZ -'- nie odwnlala ~weqn ilmbas'i 

r.ze, '11 'U lllaml pO ano oh'CJaltnle do 'S't,anowił odłożyć tv oświadczenie dl/) parcia wpływo"vych kół 3Jmerykańslkich doril z MadrvLu. TiI dvplomillyczna prowo1{a-
wlaaomości, że w pierwszej poloWlie bie czasu uk'Ończeni,a rolkowań między van dla kon,tYI1U()!Wa'ma wojny p..-zeciwko na J rjil winno hyć należyrie oceni<'lna i - ,,', la 
~egl{) tygoidnit 1'Izllid premiera Beela M()lok,jelm a wbd'zami 3Imetry,kań,skJ:mi, rodo\vi iudOll1e'ZyjS,kiemu. na, B. D, -, 

CÓ'Ż do d!iabła! Prz.es[la.'l1a \vresl'cie 
gadać, czy nie? - zaklął TalP 1>0 a'ngie~­
sku. - 2mbie' zaraz z nimi Jlorzą'dek! 

- Przeciei WISZY'SCY się- teraz kłócą­
l'zekła Helena. 

- Proszę JJówtiedizieć, że o He nie prze 
stan8,~ wyrZlwcimy ich z a,ut.a. - oonaj­
mił Tap, 

- Proszę im nic nie mówić -- nagle 
wmieszał się doo wzmowy Qu€ll. 

- Mam ich powy!ie,j U!Slllt, Jo'hm! - na 
le,gał Ta'p. 

- Nie mieszad ,srrę doo nie 'swoich 
spraw, Ta'p, Ci Grecy PO p,roSltu u's iłu­
ją wyciągnąć IPra1dyczne wnioski 'ze 
swoic'h d1o'tychcz.a'so,wY'ch po,gilą/dólw. Zo­
stCł!W ich w spo'ko}u. 

- 'Bojląl sit>" te bę,dą ich os'karzac o 
dezercję. - wydaśniła Ta'Po'wi rlelena. 

- Pr'oszę p'owied'zieć koJe'dze, że by­
najmniej nie uwaia'mS gO za dezertera. 
- zwróciJ się QueH do b110'datego Greka. 
W ogóle nikogo z WlaiS nie uważamy za 
dezerterów. Po prostu, j~steŚc.ie, iuż 00 
wake. I na tym koniee. 

ni'kogo, Zad11e.i l'/Idzlkiej postaci, Pano-I Quell zobaczy,f na horyzoncie l11aSyw~ 
55 wala absol,U'tna cisza i sp crkó;i. Wydawa- skał i biała Sel'Df'nfvn,v oro\\'ad'zilcei dr 

lo się. że ni..e ma \VIOdny. nie ma walki. nich szosy, Nie odt\)O ",ie-cl7.ia I nic i porn° 

I, Po pr'o'stll lu,dzie wyjechali nil zamiejską l<'11ął d'Rlei, 
w'yciecz,'k'e. Nagle IIsłyszał wa rkot samolotów, Za ! A1e trudno było ~€dl1Y'm ztclaniem 1'02- trzymał maszyne, rOle ip" l "je \Y około 
ł.a'd-oWlać atfmo~f.crę nieprzyjaźni, która Samoloty le'c iały ni'sko, Rylo ich <,poro 
rc'h o,garnęł,a po spr'zeo~ce. Kilzał "''''n''~tldrn \Vyi~ć 7- ant;:l. \ 

- To mi się nie podoba, po'wie- - Co f,o za san'nlnty? _ zal1rtał Tap, 
d'ział Tav. 

- Co? - Nie wicm. Podohne do "Blel1i1hei· 
- A to, że je ,t cisza i nie widać ni- m ('r\v" , al,e mieliśmv ich nie dwio. 

]\iogo na lekarstwo. Tu mU'SZq być Gre- - Le,C<) w kierul1){1u połtud'nia. 
- DOipier'o zaclzyn.amy walkę _ spo- cY. albo ktoś inny. - Zaraz nojedlziem\' dalej. Po,staram 

kOljnie odrzekł Grek. - Grecy 'fle\"nnie pOllcieka'li. się IJtrzy mać hel17Tnę do te,i przekl etei 
- MOiŻ'łiwJe - powledzia.ła tle,lena. _ - Moili'we, A'le ktoś j-ed'l1a 'k musi tu K;łl;:lhnki, Mo'że tam wr>id7;ol11Y p,ł1h,'o . 

Ale to jUlż będzie i'nna wojna. Proszę mu by-ć, T to, że ni'kogo nie ma - -mnie się F.skC1'c1ra 11Tzeloeciala nad nimi. Si~dlf 
'powiedzieć, że Il1'glizi woo!Je nie uważa lli~, podoba. d,o auta i pojechali c1alc~i, Z'I,HriCl li si o do 
go za dezertera. - Jak to ty sobie tł'Ull11aczysz? Kalaba'k:i. Miasteoz.ko było <1 o S'z.czętn ic 

- Pr,o'szę. mu to pow[e'dzieć. - Zauwatżyłeś, ja,ka cisz,a ? TI() ci,sza z'rujl1{)\V,ane i martwe. V\Tś rÓld zg!isz,C1 
- To. ni'e bę,d'zie to samo. wY'czekiw'Rnia. Ktoś mU'Sli !';i,~' zjawić (u 11ie zl1:l1eili żY'i\'e,j duszy. 
~Nie mO'l?'e. Bardzo pana ,pnzepra3'zam lada chwilla, A l1\1iŻ Niemcy? - Nie zna.id'ziemy tu nic. Wszy&tk, 

Inglizi. Ale nie 1110,gę. DO\pi,ero s1Jot,kani.e z iakil11t~ wieśnia- zniszczone - ze smuvkiem powiedział 
- Pa'n .ies't wparty, jak pięćchiesi'a)t ty kiem -!'oZlproszyło ich obawy, Zatl'7.ymali Quell i z\nócił sif' do bwdate,go Greka. 

sięcy diabłów - za'u'wazył Quel!. l11aS'zy ne, i zl(lpy,tali IrO, go,d'zie S<\ ll\dzie. - Ozy pan nie '" i c. g,dzie możlJ1a dostać 
- To j.eSlt od'zna,ką, iż je.ste.m dlo~)1'YI11 OdIPowied'z iał. ż·e schowali się w górach. henzyny? 

Gr,e'k:i,em. PoiechaH daled, Dr,oga była nieJlJd- - Szu,kaJmy tu. 
- Dobry,m. czy nie. a'le jednak pan zWY'czadna. Jednak jechał'o się nieźle. - Nie'ch pan porad1zi się małego. 

może mu to- powi'ed'zieć, - Q1dYlby Ni,emcy byli blisk,o pewnie Mały Grek bal'd'zo się ożywił. gdy do 
- Pro,sZlę; m1 wy!baczyć, ale nilgdy w 'Olbralrby tę dro,gę - p'owi-e,d1Jia~ QlIel'l niego się zwrócono u'śmiecha.j'ąc sie 

ży,c,Lu. Talpowi. i rz.e'k!ł: 
AtmO'S!fera sta'wa-ła się co,raz wię·cej lIa - Pr'a'\vld'o!pod-o!btnie - odpowiedział; - MOlże Slzczęści-e nam do'pi ·ze. Bę-

'P,rężo n:! , A11Klicy rÓ\V'llie'ż cZiuli s,ię olbra- Tar>. - ZalPY'ta'i Gre'k:a, czy dalek,o jesz- dziemy szuk.ać. 
ż,eni. Po s~o,wacih, broda'telgo- Gre'k~ za-oze. I - Wtaśnie, s'z,U'kać skiną! głow, 
rp~no\Val0. mIk~e11le .. ale było [to .lwIc,ze- - A gd-zie ta wasza Ka:laha ka? - za- Quel!. - Daję pięć minu t cza's u. Zostal 
me wro'gle i nJ,eprzYJemne., 'Py'tał Quell brad,ate,go Greka, 'tu, Hele'no. Powi"',,,:/z im, aby nah;chmias 

Na d!odze me SIPoty-kano lllkogo. WI - T!l~ :;;~i0 te skały - WSkdZ.ał po'szli szukać. 
ogóle me h:vł'o żadnego ruchu. Nie lwkl Gr.e'k. - Widlzi oa:n·? ra. c'. iU 

, 



GŁOS 

Rozmowa z dyrektorem liednoczen'a Energetycznego woj. szczec ńsk ego \ 

lIlżyrlier Z, Mebel, vice-dyrektor Z;"dnoczenia 
Energetycznego w Szczecinie. 

LICZBY SWIADCZĄ O ROZMACHU PRACY darki transformatorów posiada, jak wiadomo , 
Długość wszystkich linii wysokiego napię- ogromne znaczenie wobec braku, który prze­

cia w województwie szczecińskim wynosi 7 ty· żywa Polska w zakresie olejów transformato­
sięcy kilometrów. rowych. W zrozumieniu powyższego urucho-

I 
A oto jeszcze kilka liczb, OdZWierciadlają-I miaml' specjalne urządzenia do regenerac;i 0-

cych 'Podział i stan naszej gospodarki: jak już leju w celu obsługi nie tylko naszego Zjed­
wspomniano wyżej, kiosków-transformatorów noczenia szczecińskiego, ale również i sąsied­
posiadamy okolo 2 tysięcy. Zainstalowana nich terenów. W praktyce oznacza to - od-

I moc na podstacjach transformatorów wynosi danie do gospodRrki 30 tDn oleiu miesięcznie. , 
okolo 200 tysięcy k.Lv. Elektrownia w Biało· W pobliskim Maszewie posiadamy wydział I 
grodzie dala w styczniu 1946 r. milion trzysta odbudowy przyrządów precyzyjnych. Przepro- I 
tysięcy kWh, a w styczniu 1947 r. - 6 mi- wadza się tam legalizację około 1500 liczni- , 
lionów siedemset tysięcy kWh. ków miesięcznie. 

Mamy w Szczecinie specjalne warsztaty, 
gdzie remontujemy od piętnastu do dwudziEr 
stu transformatorów miesięcznie mocy od 50 
do 1000 k .1.y. Rozmach naszej gospodarki ilu- , 
struje zestawienie następujących liczb: w ro-! 
ku 1946 było włożone w gospodarkę naszą 70 I 
milionów złotych - w tym roku suma ta uro­
sla do 150 milionów złotych" 

ZAMIERZENIA W SKAL! OGOLNO­
PAŃSTWOWEJ 

W dziedzinie naszej pracy mamy do odno· 
towania pewien szczegół, ma jący ogólno-kra­
iowe znaczenie, a mianowicie: - zagadnienie 
regeneracji olejów i oddanie ich do g05PO-

GIMNAZJUM ELEKTRYCZNE I DOMY 
WYPOCZYNKOWE DLA PRACOWNIKOW 

Na odcinku nilszej pracy społeczno-zawo­
dowej mamy do zanotowania fakt budowy 
specjalnego gimnaz;um elektrycznego, które 
będzie posiadało dwie bursy. Gimnazjum jest 
obliczone na 100 uczniów Już 1 września roz­
poczęły się tam normalne zajęcia. 

W przedsiębiorstwie naszym pracuje 2300 
pracowników. Posiadamy w kąpielisku mor­

skim, Międzyzrlroin, dwa domy wypoczynko­
we dla naszych pracowników, zabezpieczając 
im w ten sposób wygodny i tani odpoczynek 
po pracy. Pow. 

:.5tr. , 

Cisza na Ballyku 

12,06 Wiadomości połudn. 12,10 Przegląl 
prasy stołecznej, 12,15 "Na swojską nutę", 
12,30 Audycja dla wsi, 12,40 Pięśni kompozyt. 
rosyjsko w wyk. Z Komorowskiej: 13,00 "Z 
mikrofonem 00 kraju": 13,10 Muzyka rozrywko 
14,00 (Ł) Kronika i komunikaty: 14.05 (Ł) 
"Spółdzielcze wystawy colnicze 'w wojew. 
łódzkim"; 14,15 (Ł) Uwertury Fr. Suppe'go 
(płyty); 14,30 Przerwa: 15,00 Muzyka tan'!cz­
na z płyt: 15.20 "Niedźwiedzie" - pog. dla 
dzieci starszych; 15.40 Utwory na altówkę: 
16,00 Dzil'nllik: 16,20 '(Ł) X.ta au~cja z cyk 
lu "od taktu do symfonii": 1640 .,Przy głoś­
niku": 16.45 Skrzynka techniczna: 16,50 "Głos 

.,Biały węgiel" - energia elektryczna od- Młodych": 17,00 "Na muzycznej fali": 17,30 
łJr'Ywa wielką rolę w gospodarce Szczecina i Wiersze o Warszawie: 17,45 Pog. sport. dla 
całego Pomorza Zachodniego. młodzieży; 18,00 (Ł) Pog. język; 18,10 (Ł) ° wynikach pracy i zamierzeniach na od- Chwila muzyki z płyt: 18,20 (Ł) Pog, popul.. 
enku energetycznym województwa szczeciń- nauk. proł. S. Wegnera pt. ,,0 malarstwie 
skieg.o opowiada nam wicedyre<ktor Zjednocze-
Dia Energetycznego w Szczecinie, inż. tow, kolorystycznym" 18,30 (Ł) Koncert życzeń 
Mebel. (cz. II 19,00 "Z zagadnień świata pracy": 19,10 

_ Posiadamy _ mówi inż. Mebel _ ob- "U naszych przyjaciół": 19,30 Audycja Cho-
S'lemą gospodarkę energetyczną na terenie pinowska; 20.00 Dziennik: 20,20 "Melodie 
Pomorza Zachodniego, śeiślej mówiąc na tere- świata"; 20,40 Audycja rozrywkowa; 21,00 
nU! województwa szczecińskiego. Wartość ca- Koncert symfoniczny poświęcony muzyce cze-
tego mająt<ku naszego Zjednoczenia szczec:ń- skiej: 22,00 "Kłos Panny" - L. H. Morstina, 
skiego jest oceniana na 200 milionów dolarów. 22,15 "Mozaika muzyczna": 23.00 Ostatnie 

wiadomości dziennika, 23,20 (Ł) Koncert ży-
. ELEKTRO~NIA CIEPLNA. . I czeń (cz. II) 23,57 (Ł) Program lokalny na 

Obecme mamy Yllelklt elektrowmę cle'plną Podstacja transformatorowa w Starogardzie. jutro, 
w Białogrodzie. Jest to elektrownia o mocy , 1/J1II/J/J/JIH/JIIIIIIIIIII/lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII IIIIIIII!IIIIII'IIIIIIIIIIII"'IIIIIIIIII"IIII""'I"II"'I"""""lllli,IIIII~""""""'''''''''III''''"""''"""'''''111111"111'''''''''"''''1 

g~~~~~%~;~7~~iE~ĘI~~~~~ Pionierski krok Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 3 
~T.~~;~~je e~~~tr~:n\r~~tąd:~ko~:a~~, tysięcy Tkacze "kortow/' przystępu ą do wYścigu pracy na 2 krosnach 

Jednocześnie znajdujemy się w Szczecinie Rozumiecie, towarzyszko - tłumaczy rantowany zarobek wyższy o 60 procen1. A ku pozos,tałych amatorów przejścia na drugi 
'W przede dniu ob jęcia wielkiej elektrowni mi sekretarz koła PPR, tow. Drojacki - nie podwyżki tej nikt mu nie zabierze, a'ni za t y- oddział. KilkunaSItu zebranych tu roboL.ików 
cieplnej o mocy 34 'tysięcy k.J.y. mamy innego wyjścia. Tkacza "kortowego" . dzień, ani za miesiąc, ani za rok, Tak tłu- wykazuje niemniejszą niż tow. dyrektor tro­
"BIAŁY WĘGIEL" - ELEKTRO\VNIE WODNE nie nauczy się w ciągu k,ilku tygodni, a drugą maczył mi sprawy tow. Drojacki. s~.ę o dobro całości zakładów. Ta troska prze-

Posiadamy w ramach naszej gospodarki e- zmianę uruchomić musimy, W tej chwili właśnie odbywa się narada I biJa I w czasie omawiania doświadczeń tych 
nergetycznej 14 czyn.nych elektrowni wod- Tow. Drojacki sam jest starym tkaczem pionierów "dwójkarzy", z dyr. technicznym, bkaczy, którzy na dwóch krosna<:h pracują 
nych, Jednocześnie uruchomiilmy jeszcze 4 e- "wełnianym". Już i przed wójną zaczął praco- tow. Korcem. Raz po raz olwie,rają się drzwi już jakiś czas. Dzielą się oni swymi sl'ostrze­
lcl..trownie podobnego typu. W liczbie tej m, wać na dwóch krosnach, ale -tego zaniechał. gabinetu: to jeszcze jakiś ochotnik chce być żeniami z dyrektorem i ~ "nowic·juszami". 
in. znajduje się jedyna w swoim rodzaju na Robota szła mu wtedy nawet dobrze, cóż z te- obecny na naradzie i wziąĆ' pod swą opiekę - Na osnowę dawajcie nie parafinę, ale 
terenie niemal całej Europy - elektrownia w go - wiedział przecież, Że na jego drug,ie drugie kroSlllo. "federwiljs". 
Rościnie o asynchronnych generatorach, Zo- krosno czeka za bramą bezrobotny, wiedział - Chce pani też spróbować? - zwraca - Na tamtej maSlZynie blat jest za ostry. 
stała ona zbudowana, a następnie mocno zni- wtedy również, że większy zarobek będ;zie do się do obywatelki Bilskiej, tow. dyrektor. Korespondent "Głosu Robotniczego" nie 
szczona przez Niemców, Obecnie doprowa- stawał może prze'l kilka tygodni, a potem ro- - Tak, ale wolałabym przejść na Sienkie- ba.rdzo rozuJTI;p tę "lekarską" rozmowę, ale 
dzamy ją do porządku, bo,ta na dJwóch krosnach pozostanie, a zall'o- wicza (drugi oddział tejże firmy). dyr. Korzec skrzętnie notuje każdą uwagę. 

Wre nieustająca praca na podstacjach, po- bek pójdzie do kiesl7.eni Barcińskiego, Ale - Ja radzilbym pani zostać tUJtaj. Na Małą dyskusję wywołuje mł{ldziut,ki sVtt1 
siadających moc od 5 do 15 tys. k.Lw. Po- dziś, wszystko wygląda inaczej: ludzie nie Sienkiewicza robola będzie trudniejsza. tow. Mazura: chce razem z ojcem przejść na 
s iadamy przeszło 2 tysiące podobnych podsta- czekają za bramą na krosna, lecz na odwrót, Rozstrzyga sprawę króbko kolega-tkacz: Sienkiewicza i na "dwójlkę". Chociaż ojciec i 
CJi. Moc podstacji czynnych wynosi 120 t y- krosna czekają na ludzi. Dziś, gdyby było - Może pójść: kobieta pracowita - da pozostali dorośli tlkacze sądzą, że mł<Jdzian 
sięcy k,Lw. bkaczy nawet dwa razy tyle, jeszcze nie by-I sobie radę i na Sienkiewicza, nie da rady, temu jednak aż oczY, się świecą 

łoby ich za wielu. Dziś wres.zcie ma zagwa- Równie szybko rozstrzyga się Siprawę kil- na myśl, że będzie robił til,k ja« stary tkacz. 
1~1"'"IIIIIIIII""IIIIIIIIIIII"III"""I1I11I1I11II1I11I11III11I1I1I1I1I1I1I1I11"II""II1II11II1I11"1I1111111111111111111""""""""""""""""11111"""'" rada. Niech pójdzie i sp-róbuje - orzeka na-

I Sląsk wyciaga d on- o -SZCZeC%n Nie ma czasu na długie debaty - ludzh I oL . :' . muszą iść do krosien. Tow. Maznr iedn"lk ma 
jeszcze pewną propozYciEl do swych współ-

(O szJeku wodnym ~::'lQsk-Szc7.edn) towarzyszy pracy: ' 
- Ja uw?żam - mówi - że cala naSZl 

qrupa oowinna przy;qć wezwanie górników I 
tow. Korzeniowskiel; co WY o tym myślicie? 

- Wiad"lma rzecz, chętnie orzvstęoujemy 

Czy ta 

W ramach rozmowy z dyrektorem Zjeano­
czenia Jawornicko-Mikołowskiego, tow inży­
nierem Smiegoniem, specjalny wysłannik na· 
szego pisma poruszył temat wodnego szla ku 
węglowego Sląsk - Szczecin, prosząc tow. 
Smiegonia o skonkretyzowanie swego poglądu 
w POwyższym zflkresie. 

Tow. Sn i egoń odpowiedział. co następnje: 
"Zjednoczenie, które reprezentu ię, nie jest bez 
pośrednio zainteresowane w zagadnieniu ko­
munikacyjnym z zachodnią połacią naszego 
kraju, gdyż jego punkt operacyiny leży raczej 
w granicach Wisły. Jednak. mnszę stwierdzić 
ogrom!le znaczenie szlaku wodnego Sląsk -
Szczecin dla całego przemysłu węglowego. 
Wykorzystanie Odry, zapoczątkowane zre::ztą 
.lawet przez Niemców, stworzy nie tylko [lO-

racować? 

w~ i tanie możliwości komunikacyjne, ale jed­
nocześnjp znacznie odc Jąży nasz tabor kolejo­
wy, co jest niezmiernie ważne, zwłaszcza w 
okresie V!'l"-'o7l'nych jesie·nią przewozów to­
Wilrow,·rh 

Uregulowa,e koryto Odry stwarza dogod­
ne warunki do wykorzystania tego naturalne­
go szlaku ze Sląska do Szczecina. Uważam, że 
inicjatywa i posunięcia natury re'llno-pnk· 
tycznej na tym odcinku powinny w równej 
mierze interesow?ć zarówno Szczecin, jak l 
Sląsk. Mówiąc o SJąsku, mam na myśli przede 
wszystkim przemysł węCJlowy w intprpsie któ 
rego leży jak najrychlejsze usprRwnienie i 
rozszerzenie tego SZI"lktl' Stwierdzając powyż­
S7.e, podkreślam, iż wyrażam mój włilsnv '00-
gląd na to zagadnienie. Pow, 

po miesiącu. lecz po siedmiu tygodniach: 
mnie jednak nie chodzi o czas, a o co innego. 

Dlaczego ohywatelka załatwiająca tę spra 
wę nie powiedziała od razu mojej żonie: pro 
szę przyjść za tydzień lub dwa a wszystko 
będzie załatwione? Czy obywatelka zdaie so­
bie sprawę, ile to jest straconych godzin pra 
cy? Każda taka wizyta zabiera co naimniej 

Vliele się już pisało o biurokracji, jaka cę i nie mogę się zwalniać wysłałem po u- trzy qodziny czasu, co w cumie daje około 
panuje w naszych urzędach, ale taki wypadek pływie wyznac;1onego mi terminu moją żon.ę· trzech dni roboczych Nie hyłem wYiątkiem, 
jaki mnie spotkał należy chyba do rzadkości. ~:!a~:~~wa jeszcze nie było, miało być za takich iak ja było wJp'cej. Na zwr6r:oną sohie 

Przed siedmioma tygodniami złożyłem po- . UW1lf1ę . że tak się nie powinno załatwiać pe-
danie o wydanie mi świadpctwa moralności, I Po . d~ dnia.ch zona otrzymała p~dohną I ~ent6w, obywatelka uczula się mocno obra­
które midłE'm plzedłożyć w Kuratorium Szknl odpOWIedz: bp,dzJP gotowe 7a trzy dm. Ta zona. 
nym. Podanie zlozyłf~m Starostwie Grodz· ,hi<toria powtarza się szpść razy. Widząc, że Urzędniczkil laka nie tylko wydaje złe 
kim na ręce pewl1 p i 1111ndeJ obywatE'lki, któ- to nie przy nos! skutku zW'1lnil em się pe'\'ne świadertw., o sobie ale także o instytUCJi, 
la kazała mi :;ię zgłOSIĆ po miesiącu po od- go dnia i poszedłem osobiście załatwić tę która toleruje takirh urzędników . 

- odoowi'lda mu dwun~otka tkaczY młody~b 
i stilrc7"rh, rzłonków PPR i hp'ZDartvinvrh. 

- To n'loiszcie tow~r7vs7ko ~P MY, P d. R­
TY INI ; RT:7PARTY1NI Ilfnrzp P71'1lW Nr 3 
z wip TI." rhęcia Drzv.,,,,,,';pmv rtn wvścinu 

oracv Rp":;:;emy .ęię sfar,,1i dar' i"k nn;w;"k­
ęzn k"lrzvM' nn.ę7pmu pnli.ąfwu i [;Iaąie robot· 
nicze;. 

N'lr'lrli'l c;.końr7"ln'l 11.;['1 "HI''' ,nnt"l.".., ips 
r.ze "lh B'l,ką , V"prJror7,,-wl{',,"IO w rlro~~~ 

oow"otnei z or!d7;'1łu nil ";enkip'"ic~" Tl17, 
w,7v,tko ohpil"Teli p" mipi.r11 Wynik o"Jle­
r!",in wvp"dl rlnhr?" N~ On7 0 ""'o;" 1YIr,~a mi 
jeszcze p01T f nie: .. Pn ('o m"m rnh;<'- n'l ie'l­
nvm kro~nie , kll'r1v w hrf11 'l'",",'" r7"~:" mo­
qe na dwórh 7'1roh'ć o ,,,',,1p 10..,',-, i ił ' '''''''0-
qe~nip sppłnić obowiązp,l( '1hVWRI,,1d." 

H W . 
"I' I"J·I 'TII", ll ill ' I"IIIIIIIIII"I"'·I"'llri "lll ""Ii'I",.,IIIII' I "!1I JI·I '1'·1' I I·' "IIIIIiJ·I". 

SUkre!;V rze .... n~~a ~ódt' eqo 
n3 Tar,~c" Crl,~~~I(C!1 

Wkrótce odbędzie si~ w ł_odzi rozdam" 
na<lród mieisrowpml1 rzemi,,~tl1 7:a nrl7iał w 
Mi(!r17vn~rnrl"lwych Tarqach w C:rl"ń<ku . 

W stoisku, l1r7Rrlzonvm p r?P7 t"lo'ka Izb C; 
lhpmi"~lnirzą wyqt'1wlh ~W"I1P pl'.~on i' ty 14 
firm łńrl7kirh i wszystkie nne "trzymały na­
grody w nn~taci 7ło!ych, srehrnych i brązo. 
wych merl~1i i tak. 

biór świad ·ct\':a. sprawę. 

~onieważ mam bardzo odpowiedzialną pra Swiadectwo otrzymałem, wprawdzie ni€ 

17bie R7prnip~Jnirzel w f~ndli przyznano 
srphrny lTIpdi11 1f1 e~tet"r?np IIrlFJr!7pnip stoi­
ska , poza tYJTI WQ7VSCV Wyst~w('y IA'!?CV U. 

M K. I zyskali szereq '>:łotych, srebrnych i brązo-
czytelmk "Głosu Rob." wy ch medali . 
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..as_ Na ten odgłos w Jednej chwili 
Lunatycy się z.jawili, 

A za nimi Lunatyczki, 
Gubiąc w pędzie swe tr7.ewiczki. 

139_ Pan TWaJrdowl;!ki na kO~Il<.:ię 
Też przyję.cbał PO mi n ude, 
Lecz stwierdziwszy zdroiVie WS2YS't 

kich. 
Z;{brał Ich na miód j whi,'łky. --
Swięio Lotnictwa 

w obrazkach. 
W dn iu Swięta Od rodzonego Lotnictwa 

Polskiego Łódż robotnicza zamanifestowala 
swe zaint e resowanie i przywiązanie dla spra­
wy powiet rznej obrony kraju i jej r')Z wn ju. 
W!elo tysięczne rzeS!Ze asystowały prl V defjJa­
dZle, go rąco przyjmując maszerujące w zwar­
t~m .ordynku oddziały wojsk lotniczych, zaś 
niezliczo ne tłumy z entuzjazmem podziwiały 
pok azy na lotnisku w Lublink u. 

Dowódca 
Pułku Lo bnkzego 

Generał Jaroszewicz 
III wicemin~ster 

Obrony Narodowej 

Na zdięciach naszego reportera widzimy 
wicemmistra Obrony Na rodowej , gen. Jaro­
szewicza w czas ie uroczysto ści poświęcen i a i 
wręczenia sztandaru putkowi 10bnie<tv"a szi ur­
muwego otl'az jede.n z samolotów, k,tóry w 
czasie pokazu zabieraJ pasażerów do lotów 
nad Łodzi ą. 

Samolot. ktr~m latało 40 bohaterów prac.y. 

GŁOS Nr. 249 
_cs::c:::caa ,. 

r , n y 
ŁKS zwycięża Polonię świdnicki1 3:2 (2~O) 

Gdzie me ma walki o punkty, tam nie ma 
gry emocjonującej i atmosfera na mec7a'th 
piłkarskich sta ie się Y.' Łodzi podobna rlo at­
mosfery pa nującej na ofirjalnych ban!~ ietach. 
WszySCY siedzą i ... nudzą się, cZy:1iąc tJólgło­
sem tylko UWJq! na temill lflgrań po,zczeqól­
nych graczy. 

Taka wła śnie atmosfera panowała wczoraJ 
na stadionie , ŁKS-u , podczas gościnnego wy­
stępu Polonii świdnickiej. Po emocjon1llncj 
grze RIIChu, któl y w niedzielE: "znęcał" się n -Id 
'ĄlidzewC'm, wczoriljszv mecz wypadł nudna. 
Ani Polonia świdnicka, ani ŁKS nie zachwy.::' ji l1eg~) meczu z Poznaniem, z wyjąt:-iem Hog e: 
swą grą n ielicznie nawet zgmmi1dzonel Pll- dorfa i Łącza, nikt z ataku nie zasluży l 'na Y. 
blicznoścl. Cale 90 minut upłynęły pod zna- szulkę reprezentacyjną. Smulną też mial mi; 
kiem zwykłej "kopaniny". z rZi:dka tylko u- przyglądający się meczowi kapitan ŁOZP~, 
rozmaiconej ładn ieiszym i zagraniami, czy też p. Otto. 
bardziej em.-rjnn alnymi spięciami pod bram- - Może j,~szcze na julrzejsz;'1O meczu 7o! 

ką przec iwn 't..ó w. I SzwJjcarami hędzie można coś wyhriJć z re· 
Zwycięstwo 3:2 (2:0) ŁKS nie może zalicza': prezentacji rnb!'ltnicze j - slinał się po~ltlzy · 

do sukcesów, co gorsza, że w obliczu n iedzi3 1- mvwlt: na duchu. 
_______ ~----------~------... ,~P-~------

ASC 
" 

el" a:ł • epr. odzi 
DZIsiaj o godzll1,e 17-ej na boisku ŁKS-U j podlóżą. W ŁodZI z pewnoścIą zagrają Ióplei 

wystąp ' ą przed publicznOŚCIą łódzka flit!.. · rze I b'ldą się .tarali popruwić swą reputację· 

s7wo jcarskiego klubu robotlllczego ASC ,,3" - N Ie trzebi! 7dPoMin1lć. żp i w pilcf' nożnej 
sel" któf7y zmierza się z reprezent'lcją roh,) t- duza rolę oduryvla tz''l. " dz ień". Nipdawno 
nirzą todzi. 

Sympatyczni goście grali w sobotę w ,War­
sza wie, gdzie pf7egrali z replezentacJlt robot­
niczą Stolicy 0:5 Byli oni jednaj< zmęcze.ni 

K l z,e 
stariują w 

mit'liŚ111y I"Q" rlowfd Ruch IV niprj/ i" łr> 7 Wi 
dzewem gral "koncertowo", a w poniedział~k 
omal, że n:e pr7pW"1 z PTC w rabi~nic~("h 

zes y 
w Ł.odzi 

Szkie let z grubsza kapitan ŁOZPN-u ma JUż 
,1.1I lony, ale brak mu jeszcze kilku k anrl .. d3-
JW na niektóre' pozycje, dzisiaj więc cbło !)­
y graiący. z ASC "Baseł" mają wielkie SZiłn 

:;'(1 .• 

. Połonia świdnicka wy,·tąpiła wczoraj \' 
sh. ładzie: Andrz ejew~k!, Szymaliski, Slązak 
Aniol, Dzierżan, Bl1cha1ik. Kusz, C ichy l, Ho · 
c hy II , Kowbek i Maninra. 

ŁKS: Sl yczyński (Mal; lIt-,nowiczl. Wf'"ldar­
czyk, tuć li . Rakowiecki. Karolek, Łuć r. Ho· 
gendorf. Baran, Janeczek Łącz, Kopera. 

0 \1 9wizdka ,ęd7iecJo z"IlInarzyłJ się od ra­
zu przewaga w polu gospodarzy. Tempo gry 
pozo&tawialo jednak wie je do życzenia. VI' 
14 minucie tak Biljan j .. k : Łącz marnują dw\p 
wvmar:zone POZycjo do zdobycia prowadzen i3 
dlił ŁKS-II Dalsze m inuty nie przynoszą nic 
Cleka wego. dnpiero w 24-ej jesteśmy świad­
kilm, z~mieszilnia pod bramką Polonii kt.óre­
gn ofiarą pada braMkarz gości, "plzyde(lnię­
t," n ieostrożnie przez któregoś z gosp darzy . 
Piłkn była już w o; ia tce. ale sędzia bramki nie 
uznał. 

W 35 minucie Łącz l ildn ą "główką" zrlohyl 
prowad7enie 1:0, a w 3R minlicie fan eczek u· 
stalił wynik do przerwy 2:0 dla ŁKS-u. 

Po rrzerwip qra nie nległa popfil'lde. Ob;e 
drużyny wxglądal' na "spuchniete" W 2 mi­
nucie Ihran podwyższył wvnik 1:0. W 28 m; 
nucie' wskute - blp,ll1 hr"'T1karza f-,·lal:rll\"now; 

Zapowiedzian\' pr7ed kilki, t~r,I()-lnl"m' st'l,·t Drużyna czesk a liczvć bed7ie 4 kolarzy . cza qoście 1rlnbl'lr 7 karnego pi"rwszą bram-
kolarzy cze~kirh w Łodzi, d ochodzi do sK.!tk'l . wśrorl .-tórych 5tartow~ć hp.d·'1 mist rz l wl .-e- kę ,Rzut egze.kw()wa ł Clchv 1 Makut -nfJV {IC1 

C · . ·d·· . t' b l· . . .. . . zamiast ZłilpilC piłke, ·)dhi l )' il na n ogę Clche-zesl IHzYJez 'li':ą JU [('I I W SO ° ę ulrzymy mIstrz Czech o lowaCjI. 7" <trony nasze j ') b') k t k' I ' . I . rj b I . 
ich na torze w Hf'lel1owie. .. ' . , 11:11J a en s lernwa lą 7 W'n PJa o rilmKI. 

mistrza Polski B~k1l uJfz",' mv zapewne rnwml'~ \A' I t . J • • C' h II d b l . .J Progrnm zawodów pozoslanie prilwdopodo · . . . _ I . h ., os ił me] mlnUCIf' le y z D " IlflHF! 
bn ie ten S3111, to jest skladać si ę będzie z wy- KllPC'zaka : kl!Xll 7C1wcrh :kow war<nIV~ .,,1 lllamkę, ustalając tym 5i1mym wyn ik ' 3.2 rlla 
ścigu "Omnium" w konkmencji Polska - Cze- Start PietraszewskiE'gc) LU CJana, który zo-j gospodarzy. 
chosłowacja I 5zeregu wyś.sjgów z udziałem sIał zawieszony przez wla~il1Y klub. sto i pod M?C2 Sęd2iowi1ł hez poważniejszych blędów 
juniorów i kola-zv miejscowych. zni1ld~1 'ZaPl'ta.nli'l. p. Th IC'L ;.... __ • ____ ... O~I_,...,.,. ·oft._,,-._., .. ..._.-'C;. ___ ~ ....... _..-_~_~.,~._~._-__ ._-.... __ .. _~~_ ............ x> .. ____ •. ____ -_~ __ , __ ~...-_~._._. 

Pierwsi w proHukcji cHcą być pierwszymi i w spor cie 
Młodz!eż ZWM w sobotę niedz!el ę zdaje egzam n na bmskach ŁodZI 

19rzyska Spollowe 7WM r07porzyn~jij ,;ę 

już w sobotę. \V dniu t"m z,o,'włnią siQ bois;,~ 
łódzkie młodymi robotnikilmi i chłopami. Pro­
gram zawo dów pr7.pdslawia się ni1slęplljąCO: 

W SOBOTI) NA START! 
W sobotę o godz !l-ej rano 7awodnicy zbi0-

ra ją siq na boiskach, gdzie będn rozgrywilne 
ich konkl1rencje, 1'. mianowicie' pilkarz" n3 
boiskach Wim" i WKS-u, pięścinrze na hois­
ku ZryW11 (Polesi f' Konstantvnowskie). " lek­
koacleci i uczes~nic v gier sportowych na boi, 
ku Zjednoczonych. Na hoiskach tvch ro7qr'; ­
wane będą eliminacje dn nod? 14-f'j Po 

Płk. 
wie'k im ~rotp.ktflrem ~fll1'rs~wa 

Do wielkich s)mpalyków kolarstwa, a lu­
razem jego prolektorów zalicz.a się komf~nrl'1nt 
straży ogniowej w Lodzi płk. Kalinowski. 

NJ wszystkie niemal imrrf'zy lll'ząd7ane 
przez kolarzy łódzkich na torze w Hclpnowi~ , 

płk. Kal inowski Ilelegl1je swych strażaków 
którzy w dużej mierze ulatwiaią pracG orgo· 
nizatorom, zapewniając por1ilrlek lla wiclow:1i 
i wewnątrz toru. Zadanie to, jak micliśmv 
możność przek onać się już n iej€'d'lokrotnie., 
nie należy ani do ł atwych, alli przyjemnych. 

pr7.erwi" ohiadowej wszvscy z~wodnicy i caia I pewnlJ laclp,ta I dostarczy wiele emocJI 
łódzka org~nizacja ZWM spntykaią się na 5t>~- nikom boksu, 
dionie Zjecinoc70nych, skąd wyruszv deflladil 
ulicdl11' Tvmienir>ckiego· i Piolrkowską do Pla­
cu Wolno~ci. gd7ie na stąpi jej rozwią7.a nie. 

'Ąl IPr7n rpl11 tego dnia oclh~dil się jeszcze I za­
wod\' boksersldp na boisku Zrywu. 

W nied'lil'lę rano w dalszym L'iaqll n3 tych 
SilOlvch boiskn,h wakzyć bęrl<1 pięściilIZe . 
piłkarze. Lekkoallf'ci nil boisku Zjf'clnOC70nvch 
będą nadal rr7~rrowGd7ać eliminacje. Finały 
skoków i rzn!ów odbędl s:ę już przed p"lllcl­
niem na tym samym boisku. 

REWIA .MUCH" 'A TURNIEJU 
PIĘSCIARSKIM 

Najbogalsze IV impre,zy będzie popołndnie 
niedzielne. O godz 16-tej na stadionie Zjed­
noczonych orlbędzie się rlefilada zawodników. 
Po niej nastąpią pokazy qin1tla;;tyczne, fill'lIV 
biegów 60 m, kobiet, 100 m. 400 m. 1000 rn 
męiczyzn, finały sztafet 4 razy 100 m i finał "· · 
wy mecz p:łki nożnej Boda j że oajcieKilwiej 
pr7.NIstawiać się będą finałowe w'alki bok~er­
skie . apływ zawodników lesl duży. a wśród 
nic.h spotykamy wiele znalll'C'h nazwisk ~aj­
cieknwiej przedsli'lwiilĆ się będzie svtuacja w 
wadze mnszej, gdzie 5potkają się prawi C' 
wszySCY najlepsi zawodnicy Łodzi. iak: ,GoJ 
ml1lak, Karqier, Brzózka. Tu walka b~dzie ~,l 
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DOCHOD NA ODBUDOWĘ \ 'ARSZAW Y 

Jak wirl7imy. Ig rzyska ZWM zapowlad3..H 
się naprawdę ril'kawi,.. P,ędą implez masow'l, 
starlować bęrlij zl1~n: lu wodnic\'. Gd'l rloda­
mv jeszr7e 7" raikowIty dorhócl C'lrgi'n:za.t')· 
rz" "rZe'1111"·711 ią IH nc!hut!n\"ę \Varszi1wy, PC) 
zosia je l1am ')'Iko jedno stwierdzić, że jest tco 
impreza godna całkowitf'go popilrcia. 

N/KOGO Z TOWARZYSZY N/F. MOŻE 

ZABRAKNĄC NA TRYBUNACH 

Podobną imprezę organizowali l1Iedawn 
włókniarze. Uderzył nilS wówczas nipmile brak 
zainteresowania tymi inrzysk~mi współt.nwo· 
rzyszv pracy Trybuny. świecily l1us1kam; Spo­
dziewilmy się jednaj.:, że Igrzyska ZWM zgro­
madzą na trybunach całą łódzką organizaclę 
ZWM' zaraZP!TI ,1'I'S1Vch towarzys'lY, opiek'J­
n0w tej młodzieży. która nie tvlko zdobywa 
pierwsze miejsce IV prnrlnkri i Ale klńrej ,m­
bicjij Jest równi,>, zoohvcip j<"rlnego z czolo­
wych mie jsc VI' nil " 111 "oorcie. 

II 

a n I 
Dzień · łdzielczości W Łodzi "'" Lodzi? 

ProgralD 
W przede dl10iu obchodu "Dnia Spółdziel­

czości" odbyła się w Łodzi, dnia 9 bm. w lo­
kalu Wydziału Społeczno-'ĄlychowawC'zego 

PSS konferencja prasowa, na .tórej prócz 
przedstawicieJ.i prasy łódzkiej, obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego Komitetu Obcho­
du "Dnia Spółdzielczości" . 

Na konferencji omawia·ne były sprawy zwią 
zane z obchodem "Swięta Spółdzielczości", 
które odbędzie si ę dnia 28 bm. oraz cało­
kształt dz i ałaln.ości propagandowej . która 
trwać będzie od 21 do 27-go bm 

Przewodniczący Komitetu, ob. Kempa na­
k.reśJił program uroczystości związanych z ob 
chodem "Dnia Spółdzielczości". 

W obecnym roku, główny ciężar uroczysto 
ści położony zostanie na teren województwa. 
W "Dniu Spółdzielczości" odbędzie się w ka ż 
dym powiecie cały szereg aKademii, organizo­
wanych pmez a'k,tyw spółdzielczy oraz pocho­
dy. w k,tóry.ch udział wezmą orgaru"l:acje pt>li-

obchodu 
tyczne, ZWIązki Zawodowe, Spółd7ielcy i Zw. 
Sam. Cbłopskiej. 

W Łodzi w "Dniu Spółdzie lczości" zo rga­
nizowane zostaną dwie akademie, jedna w 
godzinach przedpołudniowych dla aktywu 
spółdzielczego, pr.zedstawicieli Związków Za­
wodowych, partii politycznych i organ.izacji 
młodzieżowych. W godzinach popołud.niowych 
w Helenówku pod Łodzią 70rganizo}'l'ana zo­
s,taln ie wielka a.kadem.ia spóldzielcza dla szero­
kich rzesz społeczeństwa łódzkiego. Po części 
oficjalnej odbędzie się w Helenówkl1 s"lereg 
pokazów sportowych i arty~ycznych . W m. 
Łodzi pochodu w tym roku nie będzie . 

Od dnia 21-go do 27 bm. Komitet Obcho­
du "Dnia Spółdzielczości" zorganizuje w~­
cieczki do zakladów wytwórczych i in'Stytucji 
spółdzielczych dl~ dzieci. 

Również w tygodniu od 21-go do 27-go bm, 
we wszystkich fabrykach łódzkich odbędą się 
p0!ladan.k.i na terąat rosłorii I 1'Ozwoju spół-
dzielczości w Pol'See, <Oz.} li 

YVedług krążących w sterach piłkarskIch 

Łodzi pogłos ek, reprezentacvjn" nasz bram­
karz. ' Janik ma w krótkim czasie przenieść s.ię 

do Łodzi, gdzie zamierza zapisać się na jedną 

z wy:i-szyc h uczelni Janik najprawdopodoh.:l le i 
zasilllby w tym wypadkll iedną z drużyń ;')!! . 

karskich Łodzi. Wchodzić tu moqą w rachu· 
bę dwa kluby: ŁKS i Widzew . Więk~ze szan· 

se ma ŁKS, gdyż wejście Wid.zewa do Klasy 
Państwowej po ostatniej porażce z Ruchem, 
wydaje się być ba rdzo problema tyc"lne. 

Protest ŁKS-u odrzucony 
Onegdaj w Warszawie na posiedzeniu Za· 

rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej rozpa­
trywano protest ŁKS-u odnośnie meczu z po­
znańską Wartą. 

Po ' ożywionej dyskusji protest powtórnie 
zostal odrzucony. 

--~ .... 


